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Przed jubileuszem bernardynów w Opatowie

Opatów przygotowuje się do jubileuszu 550-lecia obecności bernardynów w mieście. Główne
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uroczystości odbędą się 18 czerwca.

 

– Już zaprosiliśmy na uroczystości naszego sandomierskiego ordynariusza, księdza biskupa
Krzysztofa Nitkiewicza, który będzie przewodniczył głównej mszy świętej koncelebrowanej o
godzinie 12 – mówi proboszcz parafii, ojciec Kryspin. –  Drugim gościem będzie nasz ojciec,
biskup zakonny, biskup pomocniczy z Krakowa, Damian Muskus, generalny koordynator
Światowych Dni Młodzieży, który wygłosi kazanie z okazji naszego jubileuszu.
Dzień wcześniej, ojciec Kryspin wspólnie z burmistrzem Andrzejem Chanieckim z okazji
jubileuszu bernardynów organizuje akademię w Opatowskim Domu Kultury. Będą występy
młodzieży, przedstawiony zostanie referat na temat historii ojców bernardynów w Opatowie.
Wiele osób i dobrodziejów klasztoru otrzyma podziękowania i dyplomy.

Obecność bernardynów mocno jest zaznaczona w historii miasta, regionu. Dotyczy
działalności społecznej, charytatywnej, kulturalnej i przede wszystkim duszpasterskiej. –
Bernardyni zawsze starali się swoją pracą wywierać pozytywny, dobry wpływ na
społeczeństwo – podkreśla ojciec Kryspin. –  Jesteśmy zakonem apostolskim, zawsze
wychodziliśmy do ludzi. Jako klasztor istniejemy od 1467 r., natomiast jako parafia jesteśmy
bardzo młodzi, liczymy 27 lat. Bernardyni przez swoje lata działalności w Polsce byli
zakonem patriotycznym, pomagali poszkodowanym, ciemiężonym, wszystkim, którym działo
się źle, na przykład, podczas rozbiorów Polski, powstań. W czasie wojny nie mogli prowadzić
żadnej działalności zewnętrznej, podobnie podczas stanu wojennego. – Jesteśmy po to, by
służyć innym i po to zostaliśmy powołani – podkreśla ojciec Kryspin. – Wychodzimy
naprzeciw ludziom, którzy mają jakieś potrzeby, problemy.


